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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Z Widdnia d. 27. Sierpnia. — ] 
, Raport lekarski" z dnia 26: Sierpnia o zdrowiu 
J.C. W. dostojnój Arcyxiężnej Zofiii ijej nowo-' 
narodzonego syna jest następujący : sa 
Dostojna położnica i dzisiaj ,. dnia: dziewią- 
tego, znajdujesię- w pożądanem- zdrowiu po 
rozwiazaniu, któremu trudne towarzyszyły 0- 
koliczności. Szczęśliwe” spędzenie najważniej- 
szych dni połogu przypisać szczególnićj na- 
leży temu, iż J. C. Wys. dopelniajac powinno- 
Sci macierzyńhskiej, sama karmić postanowiła. Po- 
nieważ tak dostojna Arcyxiężna jakoteż młody 
Arcyyiażę: są zdrowi, przeto na tej przyjemnej 
Wiadomości kończą się raporta lekarskie. 


Gazeta powszechna Budy i Pesztu z dnia 22. 
Sierpnia donosi, iż wdniu 20.t. m. obchodzono 
w Budzie w twierdzy uroczystość narodową ipa- 
miatkę S. Szczepana, pierwszego” i apostolskiego 
Króla Węgierskiego, w sposobie uroczystym i 
zwyczajnym , przez solenhe przeniesienie świętej 
reki wiekopomnego Monarchy, przez nabożeńn- 
Stwo i kazania, a w hohcu przez wystrzały: z broni 
ręczej i dział. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Rossyja:; ! 
Na przełożenie Patryjarchy Ormiańskiego N.- 
Cesarz Jmć raczył Biskupa: Erzerum Serafina 
Karn mianować Arcybiskupem ormiańskim w Astra- 
chanie, a Arcybiskupa Jana Karpińskiego Podskar- 
lego Monasteru Eczmiadzińskiego , Arcybisku- 
Fem w Georgii. 
— Z Odessy d. 13. (25.) Sierpnia. — 
„ Wedle odebranych wiadomości, szaralicza, która 
Się pokazała w obwodzie Perekopskim , została 
x Mem znisczona ; mała onćj ilość, która pozo- 
stała , podniosła się i gdzie uleciała , dotad nie- 
wiadomo. g 
Turcyja: 
— Z Konstantynopola d. 26. Lipea. — 
Niedawno zaszło kilka zmian tak w paszostwach, - 
~ LW ministerstwąch.- Między pierwszymi do-- 
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sttzegamy mianowanie dotychczasowego G. he 
natora z Kaisarich Alego Szewik Paszy na Pasz 
w Erzerum i posunienie Begler Bega Ostnsi: 
Hairi Paszy, na .Paszę w Kaisarich. Wczora 
dotychczasowy Kiaja Beg czyli Ministea spraw 
wewiętrzhych Ali Nedszyb Effendi , został pićr- 
wszym* Ministrem skarbu czyli Defterdarem: 
Urząd jego ctrzymał Kiaja Beg i Reis Eifendi 
obozu Hadżi Effendi, jeden z pełnomocników: 
przy zjezdzie Akiermańshim. Dalsze przeznaczó- 
nie oddalonego z urzędu Defterdara Sadika nie 
jest jeszcze wiadome.. 

Także Patryjarcha Agathangelos, który od łat 
cztćrech był naczelnikiem narodowego ducho- 
wieństwa, został w dniu 16. t. m. złożony z urzędu, 

a wjego miejsce wybrany od kościoła został mia-- 
nowany przez Sułtana bionisios, znany z kiku 
dzieł uczonych-Metropolita klasztoru z góry Sinai: 
Ze względu naterążniejsze okoliczności czasowo 
uwolniono go także od opłaty zwykłej!ą y mia- 
nowania, wynoszącćj 100,000 piastrów. Do przy- 
czyn oddalenia dotychczasowego Patryjarchy, 
który zreszta nie dał Porcie powodów do nie- 
nkontentówania, licza to, iż się wzbraniał przy-- 
jać rozdania kwitów na pogłówne i zaforsznso- 
wać. wypadajaca na nie sunmeę.  WWzbranianie ta- . 
kowe może usprawiedliwić okoliczność, iżby mu 
było trudno a może i niepodobna przy licznej 
emigracyi Greków wydać kwity obliczone podług 
dotychczasowej liczby mieszkańców i pokryć za 
nie założony forszus. - 


Niemcy. - 

Z Monachijum donosza pod.dn. 19. Sierpnia : 
J. K. Wys. Nastepca tronu bawarskiego powrócił 
w dniu 10. z Brichenau do Goettingi. 

Przed hilha dniami zjechał tu dziedziczny KXiażę” 
Hohenzollern do J. K. Wys. Xiężnej Leuchten- 
bergskiej swojej dostojnej teści, jadac z Paryża;, 
gdzie był świadhien krwawych scen w dniu: 
28. i 29. Lipca. 


Francyja. 


Monitor z dnia 17. Sierpnia donosi: W. Pie-- 
czętarz* Minister Sekretarz Stanu w wydziale spra- 
wiedliwości udał się w dniu 16. Sierpnia a god,- 


11. rano do pałacu Izby. Deputowanych, aby. 


f 
i> 


archiwum tejże złożyć postanowienie z dnia 15. 
m. przepisujace imiena i tytuły, jakich odtad 
rażgia i Kiężniczki domn króiewskiego używać 
:da. Postanowienie ¡to w całej swojćj treści 
*iagnione zostało do ksiag stanu cywilnego ro- 
ny królewskiej , a względem złożenia i wsią- 
ilenia spisano protokół w obecności W. Reie- 
adarza. 
Monitor z dnia 17. t. m. zawiera następujace 
'eiewskie postanowienie: »Ludwik Filip, Król 
rancuzów. Z uwagi, iż potrzeba, dla potwier- 
enia, spisania i utrzymania dawnej listy cywil- 
^j I wszystkiego należącego do tejże ruchomego 
nieruchomego majątku mieć staranie, i z potra- 
ceniem wydatków na utrzymanie i zachowanie 
zaprowadzić potrzebną reformę i oszczędność, 
rzelo na raport naszego Ministra Sekretarza 
Stanu w wydziale skarbu rozporzadziliśmy i roz- 
porzadzamy , co następuje: Art. 1) Utworzona 
bydzie Komissyja ztrzech Członków, którzy zaj- 
muja się zatwierdzeniem stanu, przeszłej listy 
cywilnej, utrzymaniem dóbr i wartości wszel- 
kiego rodzaju, z których się składa; wszystkie 
wydatsi zredukują na stopę prostego utrzymania 
i zbiora rachunki dawniejszego Jeneralnego Ín- 
tendenta; 2) Członkami tej Komissy sa iniano- 
wani: Ir. Montalivert Par Frauncyi, P. Schonen 
i,P. Duvergier de Hauranne, Członkowie Izby 
Deputowanych; 5) Komissyja otrzyma potrzebne 
iystrukcyje od naszego Ministra skarbu, upoważ- 
nionego do wykonania niniejszego postanowienia. 
W Paryżu d..15. Sierpnia 4830. Ludwik Filip. — 
Na rozkaz Króla: Minister Sehretarz Stanu Fi- 
nansów: Louis. à 
Monitor z dnia 18. Sierpnia umieścił król. po- 
stanowienie z dnia 17. t.m., przez które Jenerał 
Lejtnant Hr. Gerard mianowany jest Marszałkiem 
FEraueyi. |Inne król. postanowienie z dnia 16. t. m. 
mianuje Jenerała Lejinanta Lafayette Jenerałem 
Komendantem gwardyi narodowej Królestwa. 
Trzecie postanowienie król. mianuje P. Dupin 
star. Jeneralnym Prokuratorem Sadu kassacyjnego. 
Mnóstwo innzch król. postanowień zawiera długa 
listę nominacyj na Podprefehtów, Burmistrzów itd. 
Król przeznaczył 300,000 franków, aby z tych 
kazano porobić potrzebne mundury dla tych gwar- 
dzistów narodowych, którzy z własnej kieszeni 


nie sa w stanie się oporzadzić, — Barona Fain 
i P. Oudard mianował król. Szefami swojego pry- 
watnego gabinetu. f 


Nowe Ministeryjum, czynią uwagę gazety pa- 
ryzkie, ma ogromna pracę, która na teraz jest 
za trudna. Minister wojny musi całe wojsko na 
nowo urzadzić, to jest dokonać dzieła, które 
jest niezmierne. Minister sprawiedliwości musi 
wszystkie władze na nowo osadzić urzędnikami. 


których oddalić można, amasse niepodlegajacych 
oddażeniu urzędników przeczyścić, pensyjonujae 
z pomiędzy nich najgorszych. Minister spraw 
wewnętrznych musi odnowić całą administraeyja 
i mianować 80 Preiekhtów , 200 Podprefektów 
i blisko 1000 Burmistrzów. Minister spraw ze- 
wnętrznych mnsi hierować najdelikalniejszemi i 
najtradniejszeini interesami. 

Gazety rojalistów stają ciągle w obronie prawa 
do tronu KXięcia Bordeaux , i każą takowe szano- 
wać jako potrzebną konieczność ku przywróceniu 
i utrzymaniu prawdziwego publicznego porządku. 
Przeciwnie zaś najzagorzalsze gazety liberałne 
jak Trybuna departamentu , głosza czysta demə- 
Kracyią i powstają najmocniej przeciw terażniej- 
szym urządzeniom i ustawom; miąnowicie więk- 
sza część Ministeryjam wystawiona jest na mocne 
pociski. 

Hr. Chateaubriand od czasu jak miał sławna 
mowę, nie poxsazał się więcej w Izbie Parów. 

Depntacyja miasta Bordeaux, złożona z więM- 
szćj części protestantów, prosiła Króla o przy- 
wrócenie tamecznego Biskupa de Cheverus, „do 
godności Para, która podług znanego rozporzą- 
dzenia utracił. 

Posiedzenie Izby Deputowanych w dniu 17. 
otworzone zostało o godzinie 1. PP. Sebastiani, 
Gnizot, Gerard i de Breglie zajęli miejsce na 
ławkach ministeryjalnych. Prezydent odczytał 
naprzód listy kilku Deputowanych, którzy żadają 
uwolnienia. Raport o wyborze kollegijum depar. 
Ile i Vilaine odkrył wiele nierezularności , inka- 
nowicie .narnszenie tajemnicy votum, Równie 
sprawozdawca pierwszego biura składa protesta- 
cyja wyborcom Marsylii.  WYszystkie .Le wybory 
zostały za nieważne uznane, między innemi także 
iP.Pardessus. Kilku Deputowanych złożyło po- 
tem przysięgę; inni, których przyjęcie było od- 
łożone, zostali ostatecznie przyjęci. P. Marcehal 
zdał sprawę zpropozycyi P. Mercier, dotyczące) 
się przysięgi urzędników. Co do treści, wnosi 
Komissyja na przyjęcie projestu. Dyshussyja w tej 
mierze odłożena na dzień 18. Minister wojny: 
Jenerał Gerard, rozwija powody do projektu do 
ustawy o przyszłćm (stalszem) stanowisku Ofice- 
rów wojska ludowego i morskiego. Pićrwszy.i naj- 
ważniejszy artykuł jost tej osnowy: »W przy- 
szłości żaden Oficer nie może utracić swojego 
stopnia innym sposobem , jak tylko przez własną 
prośbę o uwolnienie lub w skutek sądowego wy: 
roku; w każdym innym wypadku uważani powinnt 
być Oficerowie jako w czynnćj służbie, na refor- 
mie lub na retrecie. Wszystko, co się dotycZ® 
oznaczenia czynnćj służby lnb reformy, 7 
leży do Króla, jako do najwyższej głowy poje 
Dałej pensyje wypłacane będa podług prawu 


wprzód oznaczonego typus, su:nma pensyj 700,000 
fr. na 1 mit. podnoszoną àt. d. — Minister spraw 
wewnętrznych P. Guizot, pzzełożył potem Izbie 
projest d» uslawy , majacy na celu obranie na 
newo tych Deputowanych, którzy przyjmują służbę 
publiczną. Bozumić się, że wtym wypadku De- 
putowany może być znowu obrany, nawet aż do 
newego wyboru zatrzymuje miejsce i głos w Iz- 
bie. Przepisy te powinny mieć działalność wstecz- 
na na tych Deputowanych, którzy od czasu ze- 
brania się tej Izby przyjęli urzędy publiczne. 
Rozwinienie powodów do tego projektu do pra- 
wa przyjęto z wielkiemi oklaskami. P. Guizot 
Żędał nakoniec kredytu 5 milijonów na wsparcie 
będących bez sposobu utrzymania się robotników 
Paryża i na wynagrodzenie za straty poniesione 
w ostałnićj rewolucyi. Z tych 2 mił. otrzyma 
imiasio Paryż. Poczem P. Jars zdał sprawę Z pro- 
jehtu P. Benjamina Delestort na wsparcie ranio- 
nych ipensyjouowanie pozostałych wdów isićrot 
poległych wd. 27, 28 i 29. Raport wtej mie- 
rze był pomyślny. Komissyja z małemi odimanami 
proponowała go przyjąć. Tu rozwinat P. Tracy 
swój wniosek do zniesienia Kary śmierci. Opieruł 
się szczególnićj na nietysalności ludzkiego życia, 
na argumencie, że człowiek nie powinien nisz- 
czyć tego, czego nie daje, Że kara śmierci nie 
wstrzymuje zbrodni; nakoniec na uczucia ludz- 
kości. P. Montigny odpewiedział, iż wtak burz- 
liwych czasach , jak terażniejsze, nie možna tak 
ważnego pytania z potrzebna spokejnościa rezpo- 
znawać; wniósł na odesłanie tego projektu de 
Ministra sprawiedliwości. Jenerał Lafayette bro- 
nil mocno zdaù P. de Tracy. Po wszystkie czasy 
Ładano zniesienia kary śmierci i bogdajby to byłe 
wyrzeczene przed pierwsza rewolucyja. Będzie 
ón tak dłngo popierał zniesienie tej kary, dopóki 
mn nie dowioda, Że zdania człowiesa sa nie- 
Gmylne. Po mocnych rozprawach postanowiła 
dopiero Izba wziać pod rozpoznanie wniosek 
P. Tracy. W konen P. Pinsonniere przełożył 
jeszcze wnioseh, tworzacy dodatkowy artyhał do 
ustawy o przysiędze urzędników. O godzinie 
w pół do piaiej skoliczyło się posiedzenie. 

Ponieważ uchwalono także i dla [zby Parów 
publiczne posiedzenie; przeto do wykonania te- 
go środka ukończone także roboty w ich sali po- 
siedzeń. Gdy jednak lokal ten jest bardzo cias- 
ny, zatem jest tylko miejsce dla Redahtorów Ga- 
zet, dla Członków drugiej Izby, dla synów Pa- 
rów, Ciała dyplomatycznego i może jeszcze dla 
60 osób innćj publiczności. 

Oprócz Parów , którzy Izbę dobrowolnie o- 
puszczają, oświadczyli jeszcze: Hr. Rouge , Hr. 
St. Maure-Montanvier, Każe Lorges i Hr. d'An- 
digne, že nie będa należeć do narad Izby Parów. 


Podług rozkazn Ministra wojny , wszyscy Ofi- 
cerowie wszelkich stopni, Żnajdujący się w Pa- 
ryżu bez prawnego upoważnienia musza natych- 
miast wracać do swoich właściwych korpusów, 
lub do domów. Oficerowie uwolnieni ze służ- 
by, których zwyczajnćm mieszkaniem nie jest 
Paryż, powinni także, jeźli nie mają szczegol- 
nego upoważnienia Ministra wojny, pewracać do 
swoich Departamentów. 

Małżonka byłego Ministra Chantelauze udała 
się z lugdunu do Tours, gdzie jćj małżonek jest 
uwięziony. Mówia, że Jenerał Sebastiani teraz 
Minister morski, będzie Posłem. . 

Kommissyja municypalna w Bordeaux wysłała 
Kommissyja ztrzech Członków do Paryża, aby 
tamże wyrobić pożyczkę 15 milijon. na wsparcie 
handlu miasta Bordeaux. 

Z Rochelli donosza pod d.12. Sierp.: Jenerał 
Despinois zawsze sprawiał trwogę ; wiedziano , iż 
znajduje się na drodze do Wandei; hilka razy 
mówiono, że jest uwięziony, lecz zawsze myl- 
nie. Nakoniec awięziono go wd. 15.; przytrzy- 
mał go niejaki Chabet, — Jenerał Lamarque, 
który przybył w d. 10., dał rozkaz, aby go tu 
przystawiono ; już tu stanął i aż do dalszych rez- 
kazówy rzadu będzie strzeżony. Jenerał Lamar- 
que, naczelny Wódz wszystkich sasiedzkich De- 
partamertów, przepędził tu cztery dni, i d. 12. 
wyjechał do Nantes, Bourbon it. d. Z nim 
wyszły prawie wszystkie wojska, które stały w 
ła Rochelle; prowadzi je do Wandei, gdzie 
Blizko 9,000 łudzi chce zebrać , nie dla tego, 
że kraj ten jest niespokojny, lecz tylko dia o- 
strożności. 

Jenerał-Lejtnant Hr. Dumoustier wydał rozkaz 
dzienny , zalecajac w tymże dowódzcom poddy- 
wizy) i szefom pułków, przytrzymać Hr. Despi- 
nois, który swoję posadę w Nantes opuścił i u- 
dał się na lewy brzeg Ligiery dla wszczęcia 
wojny domowej. 

Między Francuzami, którzy przez Kalet wyje- 
chali do Angii, uważaja Barona Cuvier i Hra- 
biw Osmond i Monstalembert. 

- Zżandarmów przybyło 300 do Paryża i pod- 
dali się terażniejszemu rządowi. Minister wojny 
wyda dalsze względem nich postanowienie. 

Xiażę Montmorency Laval napisał list do Pre- 
zydenta [zby Parów, w którym przytacza powo- 
dy , dla jakich usunał się zlzby; między inne- 
mi powiada, iż tah długo nie może radzić nad 
przysięga bez wyrzutów sumienia , dopókąd drżą- 
ce kroki Karola X. i jego uchodzącej familii do- 
tykaja ziemi francuznićej. Nie duch oppozycyjny 
przepisuje mu te postępowanie, ale honor, któ- 
ry jest wrodzony Francuzom i zawsze bedzie 
inu pobudka we wszelkich działaniach. 


Oto sa szczegóły ziszłych wypadków w Al-- 


gierze, o których było w przeszłym Numerze 
Gaz.. n. doniesienie.: e 
„Algier d.. 27- Lipca:** 


„Miasto Belida ,. także Blida zwane ,. leżące u. 


podnóżku Atlasu ,. nałeżało zawsze do Algieru i 
uważane jest za punkt handlowy ześrodkiem A- 
fryki. Chociaż często przez trzęsieninzietni na- 
wiedzane , jest jednak licznie zaindnione i sia- 
wne z źrzódet siarczanych. holice miasta Sa 
zarosłe' lasami. z samych prawie drzew cytryno- 
wych. i pomaranczowyca , lub zapełnione najroz- 
koszniejszemi ogrodami. Posiadanie tego- miasta 


było najprzód przez Francuzów Bejowi z Titeri. 


zapewnione , ale naczelny Wódz mianował póź- 


niej oddzielnego: w tem miescie koiminendanta-—- 


To sprawiło nieukontentowanie iniędzy pokole- 
niami Beduinów , tak. dalece, iż doniesiono do 
Algieru, że niebezpiecznych zaburzeń obawiać 
się należy.. Marszałek Bourmont. chcac takowym 
zapobiedz „ wyruszył d: 23. o godzinie 4tejsrano 


w 1800: ludzi: z Algieru, wtem przekonaniu, że- 
podobna przechadzka wojenna , wszystko załatwi.. 


Jenerałowie Desprez, Lahitte „ jtskars i. Hurel, 
z.licznym sztabem towarzyszyli mu. Aga miano- 
wany przez naczelnego Wodza rozpoczynał or- 
szak na. czele 20- Maurów , a. 80 strzelców kou- 
nych zasłaniało shrzydła.. Między pagórkami, 
które oddzielaia: równinę Metidjach od Algieru, 
znaleźliśmy jeszcze szczątki brukowanego gościń- 
ca. rzymskiego. Po dwugodzinnym pochodzie ze- 
szliśmy na równinę rosściagajaca się w nieskoii- 
czonej przed nami długości-; na poludnie dotyka 
ona małego. Atlasu, a na zachód wzgórzów pół- 
wyspw Sidi-Ferruch ;. jett nienprawiana ale zdaje 
się mieć nader żyzna ziemię, o częm.z pieknych 
pastwisk przekonać się można. Po drodze przy- 
było kilha gromad Arabów: z oświadczeniem pod- 
dania się Jenerałowi,. a w odległości dwóch go- 
dzin drogi od Blida, spotkaliśmy posłanników 
miasta, śpieszacych dla złożenia przysięgi wier- 
ności i posłuszeństwa władzom francuzkim. Do- 
siedli potóżn. swoich koni, i w jednej chwili zni- 
knęły ich' białe płaszcze poza gęsta: krzewiną. 
Przybyliśmy. nareszcie do stóp samego Atlasu , 


Którego: pochytość aż do pewnej wysokości była. 


uprawiona.. Nasza droga szła śród gęstych ży- 


wopłotów z drzew laurowych i oliwnych, prze-: 


płatanych szórokiin liściem aloesu, a między Ży- 
wopłotami znajdowały się: łany zasiane tytuniem, 
maisem , lub latorośla winna dojrzałe już grona 
majaca. Pochód nasz trwał: godzin dwanaście, 


bylismy z:nęczeni i znażeni, gdy w tem dały sig 


widzieć o godzinie 6tej wieczorem, sterczące 
nad palmowym i pomarańczowyjn lasem, mina- 
rety miasta Blida. ‘Tu przyjęli. nasz mieszkancy 


ĘTB. 


z jak największą uprzejmościa.. Jenerałowi i je- 
go orszakowi podano w wielkich czarach lemo- 
monjade, a wojsko: znalazło się w moment oto- 
czone ludźmi przynoszacymi na sprzedaż cytry- 
ny, winogrona i inne owoce.. Miasto otoczone 
jest murem z gliny , wszystkie domy sa jedno- 
piętrowe i licho na wejrzenie wygladaja: podo- 
bnież cała łudność.. Naczelny. dowódzca stanał 
kwatera wjednej oranżeryi, a po zsinstałowaniu 
Agi, dzień następny .do odwrotu przeznaczył. 
Rozdano żołnierzom Żywność , pocztm wszyscy 
po całodziennym trudzie miłemu i wzinacniaja- 
cemu oddali się spoczynkowi.. Nazajutrz rano , 
liczne: hordy Kabaiłów spuściwszy się podczas 
nocy z Atlase:, zajęły wzgórza Blidy i uderzyły 
na nasze biwaki. Powstała natychmiast żwawa 
utarczka ,.a. Jenerał dał rozkaz. do- wyruszenia , 
co dopiero œ godzinie Żciej z południa nastapić 
miało. Nasze wojsko- było zmuszone tworzyć 
kilkakrotnie czworoboki przeciwko attakujacemu 
ze wszech. stron natarczywie nieprzyjacielowi. 
Strzelcy konni wykonali kilka dzielnych attaków 
przeciwko: Kabaitom , którzy ścigali nas przez 8 
godzin. aż do pierwszych czat naszych przy mo- 
ście przez łlaradcz idacym. © godzinie 7mėj 
wieczorem. przybyliśsiy na równinie Metidjach 
i maszerowaliśmy aż do północy. Po trzygo- 
dzinnem wypocznieniu wyruszyliśmy dalej: 0 go- 
dzinie 8mej rano stanał sztab jeneralny w Algie- 
rze, a wojsko na wzgórzach przed miastem. Api 
watpić, że Kabaiłowie zrabowali miasto Blida. 
Ta okoliczneść przekonywa, że lndnosó Algieru 
daleka jest jeszcze do uległości i że dotychcza- 
sowa droga łagodności i dobrego obchodzenia 
się , chybiła swojego celu. Zdaje sie , że Turcy, 
których tu nie mało pozostało , pobudziłi poko- 
lenia Beduinów mieszkajacych w głębi kraju do 
tego powstaniu. Pozawczoraj przytrzymano u 
bramy Babazune dwóch Beduinów, pędzacych 
przed soba wielbłady. ojuczone procliem i hula- 
mi, które w góry prowadzili. Zaprowadzono ich 
natychmiast do Kassanbah i ścisłe rozpoczęto z 
nich badanie. Naczelny. Wędz ma zamiar ogło- 
-sić grożną odezwę.. Tak długo, jak Algier zo- 
stanie bogaty, będzie dła nas niebezpieczny: bo 
tutejsi Manrowie i- Turcy nie będa szczędzić pie- 
niędzy , aby kraj cały do buntu przeciw nam po- 
budzać. Bez Żadnej trudności: możnaby teraz je- 
szcze w ciagu dni ośmiu wybrać jakie 100 mili- 
jonów franków kontrybucyi* z Algieru ,. chociaż 
większa część skarbów swoich mieszkańcy ukryli» 
W utarczce z Kabaiłami pod Blida straciłiśmy sto 
ludzi; nieprzyjaciel bez porównania wiecej. Wal- 
ka była tak żywa, że Jenerała Desprez, otoczo- 
czonego blisko przez 20 nieprzyjacielskich jeźdz- 
ców, sam: Marszaiek dowodzacy stanawszy Ne 


czele swego sztabu jeneralnego , oswobodzić mu- 
siał. Pierwszy Adjutant Hrabiego Bourmont P. 
Trelan, raniony hula w samym poczatku bitwy, 
` żyć przestał.“ 


Donosza z Toulonu pod d. 8. z. m., Że Ka- 
baiłowie w odwrocie swoim spalili miasto Blida, 
Żydów i Maurów wymordowali. 


Dz. Journal des Debats zawićra następujace 
pismo prywatne z Algieru, datowane d. 31. Lip- 
ca, dodajac uwagę, że wypadki, które opisuje, 
właśnie w tych s;nych dniach co i rewołucyja 
Paryzka wydarzyty się. W piśmie tem wyrażo- 
mo: „Smutne wydarzenie pod Blida, zdaje się 
mieć ważne przyczyny. Już od niejakiego czasu 
zaczęło znikać dobre porozumienie między Fran- 
cuzami a krajowcami. Jedni upatruja powody 
tego wzbyt wielkiem faworyzowaniu żydów, inni 
w nieukontentowaniu Beduinów , przekonanych, że 
sa co do wartości dawanych im monet oszukiwani, 
to znowu w złej i niedokładnćj adiministracyi, Oraz 
w nieporozumieniach między dowódzcą siły lado- 
wej i dowódzca siły morskićj, zachodzacych. 
Wyżsi oficerowie narzekaja głośno na obecny 
stan rzeczy i spodziewali sie, że Arabowie i Mau- 
rowie w lada chwilę na Algier uderza. Ofice- 
rowie od marynarki i sam Admirał Duperre nie 
taił w tej mierze obawy swojej. Te smutne 
przeczucia spełniły się po części. Dnia 28. Lip- 
ca umarło dwóch żołnierzy otrutych kawa przez 
Algierczyków, i tegoż samego dnia uderzyła 
buntowniczą gromada na brame Barbazun, gdzie 
legło 19 naszych żołnierzy. Wojsko wzięło się 
do broni i otoczyło buntowników. Jeden z nich 
dla ocalenia swego Życia, poczynił bardzo wa- 
Żne zeznania; doniosł ón, że już od dawna jest 
spisek w robocie, a bunt bliski wybuchnięcia; 
spodziewano się 60000 Beduinów z głębi kraju 
przed bramami miasta; podczas attaku Francuzów 
na Beduinów, mieli Maurowie i Arabowie mie- 
szkajacy w mieście porwać się do broni i wy- 
rznać Francuzów. Prawdziwość tego wyznania 
potwierdziła się. U jednego z mieszkańców 
znaleziono zapas broni, a między innemi 10000 
pistoletów. Dnia 29. rano stracono 10 bunto- 
wników. Dla zrobienia postrachu ludowi i zapo- 
bieżenia drugiemu buntowi , zatoczono kilka dział 
na najwyższa bateryje grobli portowej; wymie- 
rzono je na miasto. MNaczelnie dowodzący ka- 
zał ściagnać do miasta wszystkie pomniejsze za- 
łogi z miejsc warownych przez troskliwość o 
ich bezpieczeństwo. Toż samo zrobiono z za- 
Oga półwyspu Sidi Ferrucz, złożona po więk- 
szej części z żołnierzy od marynarki, a tamtej- 
szą warownię i szańce z ziemia zrównano; dla 
pośpiechu zostawiono wszystkie prawie bagaże. 
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Chciano także i wieżę (Torre - Chica) wysadzić 
w powietrze, ale odstapiono od tego zamiaru, 
albowiem może być jako strażnica dla okretósy 
użyteczna. Przy opuszczeniu Sidi Ferrucz wy- 
darzyło się kilka przypadków. Maurowie napa- 
dli na transport inżynijecski idacy z Sidi Ferrucz 
do Algieru; toż samo się stało z dwoma woza- 
od pociagów; eskortujacych Żołnierzy złupiono 
i w sztuki posiekano. Na ułana wysłanego goù- 
cem wystrzelono siedem razy; ocalenie swoje 
winien jedynie hyżości konia. Puł 17 linijowy 
stojacy w warowni nadmorskiej o 4 godziny dro- 
gi od miasta odległćj, został napadnięty przez . 
2000 Beduinów i zinuszony cofnać się do miasta- 
Jesteśmy przygotowani na przybycie 60000 Ara- 
bów. Ruchoma z 10000 wojska złożona kolu- 
mna oczekuje ich na wzgórzach przed miastem. 
Jeżeli stan rzeczy dłużej potrwa, nie można 
przewidzieć co się z wyprawą stanie: Wojsko 
nasze poniosło do tej chwili stratę wynoszaca 
8 do 9 tysięcy w rannych i zabitych. Biegunka 
szerzy się w wojsku ladowem i morskićm. Na 
okręcie admiralskim Algier, połowa załogi cho- 
ruje na nia. Zbliża się nareszcie i czas, w któ- 
rym flota na kotwicach dłużej stać, a tem sa- 
mém i wojsku nie będzie mogła być pomocna. 


Raport Ministrów do Króla Karola X. 
(Cigg dalszy.) 


Częsta N. Panie, zbyt często, musiała wol- 
ność narad Izby uledz pod przemagajacemi ra- 
zami druku. Na niemnićj surowa naganę zasłu- 
guje postępowanie pism oppozycyjnych w ostat- 
nich czasach. Nie dość na tem, że one pićr- 
wsze doradzały adres, tak wiele prerogatywom 
królewskim ubliżajacy, nie wahały się jeszcze 
powtórny wybór tych 221 Deputowanych, któ- 
rych on był dziełem , za zasadę doradzać, cho- 
ciaż takowego W. K. M. jako ubliżajacego nie 
przyjałeś; chociaż objawione w nim wymówie- 
nie się od wspólnego działania publicznie na- 
ganiłeś; chociaż dałeś poznać nieodmienny za- 
miar bronienia, tak widocznie nadwerężonych 
praw swojćj korony. Lecz mało na to zważały 
pisma peryjodyczne, i owszem usiłowały pono- 
wić obrazę, powiększyć ja i dalej rozciągnąć ; 
osadź W. K. M., czyli podobne wdzieranie się 
może nadal ostać się bezkarnie. Ze wszystkich 
jednak przekroczeń druku zostaje nam jeszcze 
to najważniejsze do skreślenia. Zaraz w począat- 
kach wyprawy, którćj sława tak czysty i trwaly 
blask na szlachetna Francyi koronę zlewa, na- 
ganiał druk z trudna do uwierzenia zaciętościa, 
zasady, środki i przygotowania, a w koncu sam 
nawet poinyśiny skutek wyprawy w watpliwość 
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podawał. Niecznły na sławę narodu, nie dbał, 
aby nasza bandera już więcćj obelgami barba- 
rzyńców plamiona nie była. Obojętny na wielki 
interes ludzkości, nie dbał, ażeby Europa już 
więcej okrutnej niewoli i obrzydłeimu haraczowi 
nie podlegała. Nie przestając jeszcze na tém, 
dopuścił się druk przeniewierstwa , za które pra- 
wa nasze karę wymierzyć nań mogły, to jest: 
wyjawił wszelkie tajemnice uzbrajania wyprawy, 
i podał do wiadomości zagranicznćj powszech- 
mości moc i liczbę wojsk naszych, ilość okrę- 
tów naszych, punkta przy których się zatrzy- 
mały, nakoniec środki zamierzone dla zasłonie- 
mia się od wiatrów i dostania do brzegów. 
Wszystko rozpowiedziano , nawet punkt wylado- 
wania został wskazany, właśnie jak gdyby chcia- 
no pomódz nieprzyjacielowi w obronie. I przy- 
Madem niesłychanym w dziejach cywilizowanych 
narodów, nie wahał się druk przez fałszywe 
obawy nad wydarzyć się mogącemi niebezpie- 
czeństwami „ zniechęcać wojsko, a podając w nie- 
nawiść u Żołnierzy imię kierującego wyprawa 
wodza, namawiał ich do zatknięcia chorągwi 
rokoszu i opuszczenia szeregów. Tak działały 
narzędzia stronnictwa, mieniacego się stronnic- 
twem narodowem. Co to stronnictwo codzien- 
nie wewnatrz Kraju działać się odważa, nie ku 
innemu zmierza celowi, jedno żywioły powszech- 
nego pokoja zniszczyć, węzeł towarzyski roze- 
rwać, i nie łudźimy się bynamnićj, sama nawet 
ziemię pod stopami naszemi wstrząsnąć. Nie 
wahajmy się tutaj odsłonić eała wielkość złego, 
aby tem dohładnej ocenić środki dla zapobieże- 
mia mu, w mocy naszej będace. Osnowane na 
wielką skalę, i z bezprzykładna wytrwałością 
kierowane systema zelżywości, później czy wcze- 
śnićj, musi koniecznie najniższego nawet urzę- 
dnika Krajowego dosięgnać. Żaden z Twoich 
poddanych N. Pavie nie jest bezpiecznym od 
zniewagi, nie odbierając od swego Monarchy 
wyrażnych znaków zaufania lub zadowolenia. 
Rozpostarta nad cała Francyja sićć obszerna, 
ogarnia wszystkich urzędników publicznych; po- 
grażeni w stan nieustajacćj podejrzliwości , zdają 
się niejako być wyłaczonymi z towarzystwa oby- 
watelskiego ; tych tylko ochraniaja , których wier- 
ność się zachwiała; tych tylko chwala, których 
wierność już upadła; wszystkich innych ma już 
notowanych fakcyja, ażeby w czasie późniejszym 
podać ich echydzie i nienawiści ludu. Nie- 
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mniejsza okazał drak peryjodyczny gorliwość 
w prześladowaniu zjadliwemi pociskami religiję 
i stan kapłański. Chce w sercu narodów ostat- 
nia iskierkę religijnych uczuć przygasić, i stale 
chcieć tego będzie. Mie watpiej N. Panie, że 
mu się to uda, jak skoro wstrząśnie posady wia- 
ry, źródłą moralności narodowej zamęci; a słn- 
gom ołtarza pełną dłonia obelgi i wzgardę do- 
mierzać będzie. Żadna potęga, wyznać to po- 
trzeba, nie jest w stanie oprzeć się tak dziel- 
nemu środkowi rozwiazłości, jakim jest druh 
peryjodyczny. Wszędzie, gdziekolwiek zrzacił 
z siebie wędzidła, wywarł cała moc swoję na 
państwo. Uderzającem jest podobieństwo jego 
skutków od lat 15, pomimo różności wypadków 
i zmiany osób na politycznej widowni. Jego 
przeznaczeniem, jast jednem słowem, xrewolu- 
eyja, której zasady głośno przepowiadać znowu 
zaczyna. W rozmaitych przedziałach czasu, 
pod jarzmo cenzury poddawany, na to tylko za- 
wsze wolność odzyskiwał, ażeby przerwy da- 
wnego dzieła swojego uzupełniał. Chcąc zaś 
czynić to z tem większem powodzeniem, zna- 
lazł silne podpory w druku po departamentach ; 
ten pobudzajac na samém miejscu nienawiść i 
zazdrość , rzucając postrach pomiędzy lękliwych 
i utrudzajac władze nieustannemi szykanami, wy- 
wierał tem samćmn wyłączny prawie wpływ na 
wyborców. Te ostatnie skutki sa N. Panie prze- 
mijajace, ale trwalsze skutki daja się postrzegać 
na obyczajach i w charakterze narodu. Ognista, 
hłamliwa i namiętna polemika, nakształt szkoły 
publicznego nierzadu i swawoli, zrządza na istot- 
ne pogorszenie, nadaje umysłom fałszywy kie- 
runek , karmi je przesąadami i zarozumiałćm u- 
przedzeniem, odwraca od nauk, szkodzi przeto 
postępowi sztuk i umiejętności, wznieca pomię- 
dzy nami powiekszajace się coraz wzburzenie 
umysłów, utrzymuje nawet w łonie rodzin nie- 
nawiść i rozdwojenia, tak, Że nareszcie mógł- 
by nas z czasem stopniami, na powrót w czasy 
barbarzynństwa sprowadzić. 


(Dokończenie nastapi.) 


WIDOWISKA we LWOWIE, 
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